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Wyczerpanie haseł
W# współczesnej Polsce spotykamy 

się a cziwnem zjawiskiem , które już 
nieraz określiliśmy jako uff/tatr panie hasał. 
Z w ro tn a  demokratyzacja życia polity- 
ezntgc zmusiła wszystkie kierunki po­
lityczne do wykrzyknięcia wszystkich 
swych haseł, wszystkich obietnic dawa­
nych tłumom, wszystkich nadziei. Ze 
wszystkich tych nadziei pozostała dziś 
tylko btanailaitjncii.

Od r. 1915, to jest od chwili, gdy 
N iem cy wkroczyli do W arszawy i gdy 
oficjalnym przedstawicielem polityki pol­
skiej przestało być Koio polskie w  par- 
lameńcir-petersburski En, a stały się ży­
w ioły mn'e; lub więcej do tego powo­
łane, narodowa demokracja budowała 
swój kapitał popularności, znajdując się 
w  opozycji. Każdy polityk wie, że lata 
opozycji są latami urodzęju oopularny- 
ści. partyjnej, — lata, g#ly p*rtja  jest 
u rządu, ohudemi latami w  stosunku do. 
'budzenia przychylności bezkrytycznych 
tłumów.

Dziś po kilku latach rządów, narodo­
wa demokracja z zatrważsjąoą szybko­
ścią tiaci ten kapitał. N ie cieszym y się 
z tego. F‘rzeciwnie. Za każdym razem, 
w każdym artykule podkreślamy i prze- 
konywajercy swoich czytelników, że wo­
limy caądy ósemki niż rządy lew icy 
polskiej. 'Gdyby zamiast koalicji ooeeaej 
pRtyszłą.uo steru koalicja, ktftaoj i*a «  
UereiŁ byłby p. Dąbski, byłaby co już 
ostateczna katastrofo Polski.

A ie ósemka zawiodła w momencie, 
w  którym, jak się wszystkim zdawało, 
zawieść nią powinna. Oto przegrała au­
torytet państwowy pr/,y .ikw idacji zajść 
k i akowskich. Obiektywny czytelnik nie 
powinien się zadawaiuiać niezadowole­
niem prasy lewicowej. Zdank-m pism 
lewicowych rząd nadal krzywdzi robo­
tników. Jest to jednak manewr, którym 
kierownicy P. P. S. k ry ją  zarówno s-e- 
bie wcb°c zrewoltowanych i komunizU- 
zujący^h mas robotniczych, j^k  i rząd 
wobec państwowo — czu ących obywa­
teli. Rząa nie zlikwidował awantury 
krakowskiej, ale załatwił ją  drugą 
ustępstw., Rząd pct&edł w taj jcwestji 
po linji wytkniętej przez p. Gałeckiego 
i gen. Czikielt..

Rząd: 1) pertraktował z przedstawi- 
eiei imi antylegalnego, antykonstytucyj- 
aegt, ruchu, proklamowanego strejkicm 
powszechnym, 2) cofnął m ilitaryzację 
kolei w toku rokowań o zakończenie 
strejtu , o. nie po jego całkowitej łikwf 
dccji, dezerterom, którzy uchylili się od 
stawienia po otrzymaniu r.art ©owdłanlaf, * 
darował winę, i to darewał w sposób 
zupełnie bezprawny, 4) nie zażądał od 
parlamentu wydania posłów, którzy za­
chęcając, do politycznego rtrejku pono- 
szsechi ego, zachęcali także w  sposób 
wyr: 4 iy  i bezpośredni do oporu prze­
ciw  m ilitaryzacji kolei, 6) nie dokonał 
żadnych aresztowań w  Krakowie w zwią­
zku z rozbiciem osarży ułanów, któro 
to rozbicie, jak  widać ze szczegółó .r, po­
mimo rzucającej się w oczy niedósso- 
nałośoi wykonanie technicznego tej szar- 
*y. n ie mogło być dokonaue przez roz­
gorączkowany i niszorganizowany tłum, 
a m usiało bezwzględnie, niewątpliwie 
być dziełem zorgM izowanej akcji.

Powyższe przykłady wystarczają, aby 
przekonać, że w sprawie likwidacji zajść 
krakowskich rząd cofnął się na całej 
linji. Darował winę, a sposób darowania 
r ln y  wywołuje przykre wrażenie, że

i na przyszłość cbjawy^anarchji w Pol­
sce nie bęaą karane.

Poseł Niedziałkowski ogłasza odezwę 
przeciwko wojnie domowej. Musimy po­
wiedzieć, że w danej chwili więccjS ce­
nimy patryjotyczne stanowisko pesłą 
Niedziałkowskiego, jakkolw iek front .je­
go obecny zwraca się przeciwko wszyst­
kim, żądającym represji, a więc prze­
ciwko nam, niż sUnowisko rządu. Poseł 
Niedziałkowski jest bowiem secjalfota, 
który ma odwagę przeciwstawić cię nad­
chodzącej burzy. Rrząd zaś właśnie, nie 
ma odwagi przeciwstawić się tej burzy 
za pomocą środków legalnych, które mu 
przysługują.

Szczegółem, charakteryzującym sła­
bość rządu jest fakt, ź «  wojskowy, k tó­
ry  się sgodził na odwrót wojska z 
ulic krakowskich, % pozwolił objąć wła­
dzę nad miastem patrolom robotniczym, 
jak  to było w  Petersburgu w czasach 
najgorszej anarchii, ~^a 'mianowicie gen. 
Czikiel, ośmiela się w wy wiadzie dzienni - 
karskim polemizować z raprymamią 
udzieloną mu przez jego zwierzchnika 
hr. Szeptyckiego.

Rewolucja w  Krakowie, w której w oj­
sko polskie poniosło w iększe straty, niż 
niejeden pułk na czas całej wojny pol­
sko-bolszewickiej, była wynikiem orga­
nizacyjnym tych polskich żywiołów, wal­
ka z ktćremi jes t czołoweci Kydaaiy&łi 
demokracji narodowej, a była wypisana 
na wszystkich szUadar&ch ósemki. I 
właśnie w tej oto walce, w  chwili dla 
autorytetu państwa zupełnis przełomo­
wej, rząd, za którego istnienie ósemka 
jest odpowiedzialna w pierwszym rzę­
dzie, zwycięstwo pozorów okupił treścią 
ustęp3tw.

Od chwili powstania koalicji ósemko- 
piatstwej. wbrew zdaniu całej prasy 
opozycyjnej twierdziliśmy, iż ster tej 
koalicji będzie w swych rękach trzymał 
p. Witos. Kompromis likwidacji strejku 
potwierdza to nasze przypuszczenie, 
co zresztą wpły nąć nie może nazminejsze- 
nie zawoau, który sprawiła ósemka 
wszystkim swym wyborcom, zwolenni­
kom entuzjastom.

* *
*

 ̂ Jakże się jednak zachowuje druga 
sentymentalnie najsilniejsza pozycją 
współczesnej polskiej ideologii poiitycz ' 
ne.j? Cóż powiadają ludzie oórodlra na­
szej lewicy, przedstawiciele wypowiada­
jący  je j mysi zbiorową? Mówimy oczy­
wiście o  przadctRwicieiach ideologii pc*. 
owiackiej, gdyż oni to przedstawiają ów 
punkt łączny pomiędzy wszystklsmi gru­
pami i .  zw. lewicy narodowej*.

Według relacji „Kurjera Porannego", 
poseł M iedziński oświadczył na komisji 
wojskowej co następuje.

Oficer, szczególnie, młodszy, gdy otrzyma na 
płe;. wss0go gażę. płac. długi 1 nic mir z gaży nie 
pozostaje, a wy, odnowią z prawicy, żądacie, aby 
ten oficer strzelał 1 to celnie do tycii, którzy o 
jego dobrobyt walczą, bo są takimi oamyini, ja t  
oa, nętaiaami. Panowie z prawiuy, wy kopiecie 
przepaść między wojakiem a ludem...

Można się zgouzić z twierdzeniem  

jednego z publicystów warszawskich, iż 
wojska nie powinno się używać do walk 
ulicznych. A le  skoro już do tego docho­
dzi, to obowiązkiem żołnierskim jest 
bronić do ostatniego władzy, która go 
na spełnienie tragicznego może subiek­
tywnie zadania posfote. Hr. Szeptycki, 
który dsiś zasiada w rządzie ósemki, 
bronił niegdyś robotniczego gabinetu 
Morackewskiego. Hr. Szeptycki jest i

był żołnierzem. P&u Miedziński, który 
chce, aby Gficer w tragicznej chwili speł­
niania swych obowiązków, myślał o swej 
gaży z pierwszego i o swych długach 
kawalerskich, żołnierzem nie był, me 
jest i nie będzie, mimo, że w państwie 
polskim sprawował zdaje się urząd kie- 
równika defensywy.

Mniejsza jliż o żełnierskośó p. i^Ie- 
dzifiskiego. A le w słowach tyci), niepo- 
strzeżonych przez glossy dziennikarskie 
naszej stolicy, mieści się właściwie ban­
kructwo pphtttwowego programu naszej 
lewicy.

Są żądania, które jakgdyby automa­
tycznie w jm juują cechę państwowości z 
cbarakterystki danej partjl i zamieniają 

ją  cechą antypaństwowoSui, Sądaniem 
taktam jest »p. żądanie zwrócone do są­
downictwa, aby w  wymiarze sprawiedli­
wości kierowało się pobudkami party;- 
nemi.; Z^danjem ńakinmjest niewątpliwie 
życzenie, aby oficer w spełnianiu swych 
żołnierskich obowiązków kierował się 
subjflktywnemi uczuciami.

* * »
T y le  co do aktualnego załamania się 

kaset naszych stronnictw. Ósemka za­
wiodła w sposób dotkliwy w  momencie, 
co do którego w szyrcy się spodziewali, 
że nie zawiedzie. „Lewica narodowa*,— 
o ilt  uav/et nie sprawdzą się podejrze­
nia w  rozpoznaniach, kto kierował mor­
derczą akcją w Krakowi?, to w każaym 
rażtie p o d k rę c a  bankructwo swego paA~ 
r,mmego stanowisk*, dotychczas lak dotit-. 
nie zamaczanego

A le puza tfcmi aiitiulaem l monrenta- 
mi leży głębsze zjawisko wyczerpania 
się haseł partyjnych, które jeszcze w 
r. 1918 brzmiały tek dźwięcznie. Oto 
rzędy lew kow e wyczerpały u nas hasła 
ruiejmalidyesne do tego stopnia, że gdy 
przyszedł rząd nacjonalistyczny nieoylko 
z oportunizmu, locz z przoKonanis, to 
nic nie mógł już robić w kierunsu zwięk­
szenia nacjonalistycznych teudeacyj w 
polityce wewnętrznej.

Naoawrót hasła ultra-demokr&tyczne 
zostały u nas wyczerpane w konstytucji 
17 go maren, której ęłównym redaktorem 
był prezes dzisiaj najbardziej prawicowej 
frakcil pariameutarnej. Konstytupja 17 
marca w wielu momeutseń jes t bardziej, 
jest absilrdalnłej demokratyczną, niż 
konstytucja Sowietów. Hasła demokracji 
paradoksalnej są u nas wyczeipm e.

Hasła ochrony robotników ^rzed w y ­
zyskiem produkcji społecznej są u nas 
ta,4że całkowicie wyczerpane. Oto ochro­
na pracy polskiej budzi podziw  na m ię­
dzynarodowych konferencjach pracy, 
budzi podziw i Zazdrość u przedntswi- 
cieli społeczeństw, które nie potrzebują 
się budować i dorabiać, u przedstaw i­
cieli społeczeństw* szczęśliwych, boga­
tych, z zapewnionem jutrem.

Hasfoi obdarowania chłopów ziemią 
również są na ukończeniu. Jeżeli refor­
ma rolna nie jest dotychczas wykonana, 
to przecież nie praworządność, ani nie 
poczucie moralne stanęły temu n& prze­
szkodzie, ale niemożliwość ekonomiczna 
wykonaulą pierwotnego planu p. Witosa.

*V *

Kto s«ę chce na powierzchni życfo 
politycznego w  Polsce utrzymać, po­
winien iść za hasłem r.cw&m. Z bez­
przykładną lekkomyślnością obaliła u 
na^ demokracja narodowo pierwiastek 
monarchiczny, na którym powstawał 
zrąb państwowości polskiej. Dzid je s z ­
cze p. poseł Zamorski w  pisemku, przez- 
nacnonem dla mas najauerssych, głosi

że monarchja nie zmieni nic w naszym 
uotroju państwowym. Jeżeli wnikniemy 
w jedną tylko dziedzinę organizacji pań­
stwowej, a mianowicie w  dziedzinę woj­
ska, to już będ-iiemy mogli s ę przeko­
nać o fałszywośei argumentu p. Za­
morska go.

Dopóki istnieć będzie w  Polsce re­
publika, dopóty szerzjć  się będzie w 
wojsku konspiracja! Psychiczna właści­
wość obowiązku wojskowego, polegają­
cego na powstrzymaniu się od miesza­
nia się do polityki, nie da się utrzymać 
przy braku instytucji mouarohicznej. 
Jest to to samo, co żądać od żołnierzy 
wierności dla sztandaru, n ie dając im 
sztandaru. Żąda się od nich wierności 
dla pańatwa, nie mówiąc ozy chodzi tu 
o państwo Piłsudskiego, czy  o państwo 
Dmowskiego. Pozostawienie pustki w  
miejscu, gdzie powraieu być - symbol, 
państwa, demoralizuje ową psychikę 
powstrzymy wania się od ujawmaniaswyck 
przekouoń politycznych. Jakzo chceoio, 
aoy wojsko nić mieszało się do walki, 
kto nu  być prezydentem państwa: Z a ­
moyski ozy Narutowicz, a wierne by£o 
tjłk o  symbolowi państwa, skoro ten 
symbol państwa, to właśnie albo Zamoy­
ski allo Narntuwicz.

Program budowy p&ństwa polskiego 
posiada wiele niespełnionych zadań, jak  
to uregulowanie kwestji narodowościo­
wej, usunięcie absurdalnej ordynacji 
wyborczej, zbudowanie samorządu ziem­
skiego, zasadnicze zadania w  dziedzinie 
polityki zagranicznej, ale żadne z tych 
zadań nie da się ująć w formę hasła 
konkretnego i lak dobitnie .przemawia­
jącego do wyobraźni.

Społeczeństwo nasze pojęło rosyjskie 
przeobrażenia społścsftjeg jako. walkę po­
między boiozewizmem, a monarchją. Jest 
to ocisywiscie pojęcie f&hzywe, jak  fał­
szywca? jest twierdzenie, jakgdyby k to­
kolwiek w  Polsce chciał restaurować 
monarchję, w je j rosyjskim wzorae. A le 
aia wyobraża! tłumów, które właśale w 
tea sponób dramat lat oetutnich zrozu­
miały, które reakcję w stosunku do 
bolszewizmu, tej prawdziwej ropuchy 
myśli ludzkiej, żywo ochzuwają, a na 
kierunkach i hasłach, które mogły się 
wydawać ozemś pośredniem pomiędzy 
dwoma ukrajnośoiaml, się zawiodły, hasło 
monarchji dziś wysunięte, będzie miało 
duża siłę atrakcyjną.

Kierunki, stojące na gruncie państwo­
wym, które podobno posiadały żywe 
poparcie wśród Inteligencji polskiej na­
wet podczas wyborów, a tylko nie 
umiały rąk do tłumów wyciągnąć, po­
winny się pod sztandar monarchicany 
zgłosić. Być może, że monarchja jest 
jeuyaą formułą, która może się c-tać 
ogniwem łączności pomiędzy potrzebami 
państwa a fiukt&m) opmji publicznej, w 
je j ludowym rozmiarze i skali naszej 
ordynacji wyborczej.

€at.
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Z a  g v » a n t a ą .

Wilka z drożyzną.

Czytam w dzieuuikach paryskich, 
Se p o i koniec ubiegłego miesiąca od­
była się w Paryżu wataą koi iarauoja w 
sprawie awakaania grasujące) i pano­
szącej się —  i tam? —  drożyzny.

N  ebylejaba narada. Sami ministro­
wie: sprawiedliwości, spraw wewnętrz­
nych. rolnictwa, de Vhigiine et de la pr& 
noyance r-oeimc (bo jest i tak: we Froncu) 
muiisAer handlu, wice minister s ia r  bu, 
tudzież prefekt policji p. Naudin. Ra­
dzono, radzono, radzono,.. Zakomuniko­
wane sobie nawzajem, że p. Poincarć 
bardzo a bardzo sprawą wzrastająceI w 
Paryża drożyzny ... interesuje sięl Pan 
predeSjt zwaloł całą winę na p Średni­
ków. P. minister Colrat zdobył się na 
dosadny aforyzm: ^Nie wyobraża oie ao~ 
bie, panowie, że można kres położyć dro- 
Sjźnie, jak dotknięciem rózdżd  czaro- 
d'zieiskiejl“ ktoś inny westchnął: „Ach! 
Czemuż nie może producent mieć oez- 
p. średnio do czynienia z odbiorcą:* P. 
minister sprawiedliwości oznajmił, ża 
Senat zabrał się do stndjowania hwestji 
mieszkaniowej, będącej jednym z k>'m.le- 
ni węgielnych szalejącej drożyony. 0- 
becoi zawołali chórem: .Chwała Bogu'*

Pcczero jeszcze któryś s ministrów 
oświadczył, iż wniesie do Izby deputo­
wanych projekt rew izji artykułu *19 go 
kodeksu karnego —  i postudzenie zam­
knięto.

-Interesowaniu, się drożyzną „sfer 
mii.rodajcyeh3 stało się ztfdość..

Myślę Jeanak, że na tak walnej i  wy­
sokiej kooferencjl muuiały tpozyć się 
Jjaiogi o wiele ciekawszo i charaktery- 
atyczmejsze, r iż  te, któro przeniknęły 
z gmachu Ministerstwa Sprawiedliwości 
do pra^y paryskiej.

Wyobrażam sobie np., że minister 
przewodniczący musiał niechybnij za­
gaić posiedzenie n:.siępując*mi słowy:

—  N atu ra ln ie . . .  natura ln ie . . .  m u s im y  
Z g łę b ić  k w e s t j ę  i z a p r o p o n o w a ć  ś r o d k i  
a a r a d c z e  .. alt-, p ro s z ę  j a  p a n ó w ,  co  m y  
m o ż e m y  p rz e c iw  d r o ż y ż m e ? . . N i« w s p o ­
m in a ją c  o tern, że fcażdy z  n a s  m a  i tak  
d o s y ć  z a ję c ia  J s  s a m  —  m a m  ja s z c z e  
w  Tym t y g o d n iu  e - t e t y  b an k ie ty  na' p ro ­
w in c j i . . .  W y i e ż a i - m  y *  g o d z -n ę

W ie e  m in is te r  sk a rb u . D la  a n s  d r o ­
ż y z n a  nie is tn ie je .  iv:y o d i y w i& m y  się 
w y ś m i e a c i e .

Minister skarbu. Musimy jednak zgłę­
bić k .'e «t ję . C y panowie nie sądzą, że 
winian wszystkiei: u producent?

M inister rolnictwa (zryw -jąc się z 
miejsc. ) Zj. pozwtlealen ! Nie aopuszczę, 
aby lżono ńaazych poczciwych kmiot­
ków! Bez nich nie mlelinysicy co włożyć 
tv ui'ta... zwłaszcza na bankietach. P ro ­
ducent e o nie winien. Przeciwnie: on 
je s t rfia ią  ii'OCiiego wyzysku.

M inister skarbu V  takim razie kupiec...
M in ister handlu  (yrywając się na rów­

ne togi). Pro-ztj kupca nie dotykaćl A  
któżby produkty dostarczył koegumen- 
t  >wm- Wymagam saacurku dla w ielkie­
go, średniego, a na^et najdrobniejsze­
go naszego handlu.

Spróbujcie nowej wyśmienitej 
a  h e r b a t y  Hj** Jti3. a

F e i s T e a C o W arszawa

Prefekt policji. Któżby śmiał wyr»Żafc 
się obelżywie o nasz&m kupwotwle! Są­
dzę, że  drożyznę podsycają Wysokie po-~ 
datki...

Minięte, skarbu (zrywając się). Go ta­
kiego? Co pan powiedział-? Jestem tu 
ula tego, aby bronić skarb, a* którym 
każdy dziś psy wiesza. Skarb, to jądro 
państwa. Bez skarbu nie byłoby państwa, 
nic byłoby miuistrów. Domagam aię re­
spektu dia skarbu!

Minister przewodniczący, Ekscellencje 
może zgodzą eię, że drożyznę mogły by 
wytęDić władze administracyjne, a nie 
spełniają swego obowiązbu. W ładze ad­
ministracyjna,..

Minister spraw wewnętrznych (zrywając 
się). Gzy koioga oszalał! Policja francu­
ska jest wzorowa i świetna... to tylko

panowie sędziowie nie karzą przykład­
nie zaskarży, żaden wiek? złodziej nie 
drży przed trybunałem,

Mmister sprawiedliwości (żrywąjąc alę),^ 
Zamilcz pan! Pfuj!. Uftiżdoż naszej p^- *. 
Isstrzo, która jest Insy-J-
nuacjn, która... „ v', . ,

Przerywają m i  Dso^kftliją:; Mini­
ster siada. Pauza. Obwiła ctśży.

M n is ift przewodniczący Mam już, mam! 
Wszystkiemu winien konsument. Gdy by 
nie było konsumenta —  nie byłoby dro­
żyzny!

Ogólne potakiwania. Przewodniczący 
zam yk^ posiedzenie.

V  Paryżu? Niewiem. Może gdzie­
indziej. Gdżicdziś nie obradują konferen 
cje w sprawie drożyzny!

,-ą ’• Lekto,-.

R u c h  k ć j t < 9 l i c k i
potród m l  o d a i ę i y  uniwersyteckiej.

Jednym i pośród nielicznych rbawieu- 
nych skutków kataklizmu ostatnich lat, 
to hlewiąlpilwie otrzeźwienie ducha i 
zwrot do . odzyskania potęgi moralnej i 
tężyzny duchowej.

I  kiedy rzucimy okiem na przebieg 
w yp a d k ów — niewątpliwie skoncUtuja­
my fakt, że zwycięstwo realne zostało 
po stronie narodów, 1 otrząsających ze 
zgniliśny mcral-ioj i odpychających ha 
sła bezwyznaniowe, wciskające się do 
ich dnuzy.

Odroczone prawie Francja, Anglja w 
procesie odrodzenia katolicyzmu, ostatnio 
W łochy dają nam niezbite arguraon- 
ta na potwierdzanie naszej tezy. Nić 
potrzeba już mówić o rozpadająuyoh się 
Niemcach i zbutwiałej Rosji. N ikt nie 
argumentował i nie potrzebował dowo­
dzić tego, bo samo przeświadczenie i 
oczywista a niezbita prawda nakazują 
ludom powrót do źródła tężyzny moral­
nej —  katolicyzmu.

Ł Jeżeli chcecie postawić diagnozę, 
sprawdzić stan zdrowotny jabieg; koiwisk 
narodu —  wglądnijcie w życie młodzie­
ży. Stan młodzieży — mówi o stanie 
narodu. Młodzież krajów zagranicznych, 
■wyminie w znaczaej większości swo­
je j— to młodz.eż katolicka. Nie zi.ajdziecia 
lziś kraju, w którymby nie pulsowało 
silnie ż cie katolickie. Gzy to będziemy 
o tym czy innym narodzie mówili, przy- 
toczyćbyśmy n oglj znakomite takty, 
mówiące o potężnym wprost rozwoju 
idei katolickiej. Niektóre państwa euro­
pejskie, jak naprz. Francia, dziś są w  
kwitnąłem rtadjuai rozwoju życia kato­
lickiego i cawiele wyprzedziły Polskę, 
„która zawsze jest pierwsza* idei kato­
lickiej. Or^anizac a życia, katolickiego i 
u nas czyni miarowe, d e  zadawolniają- 
ce po3tępy.

Dziś kiedy j‘ esteśmy w  demosie ży ­
cia wewnętrznego, kiedy tyle potrzeba 
hasłu i wytrwania woii całego Narodu, 
driś, nasuwają o>ę nam mytli o rozwoju 
3v.-i<itepoglądu katolickiego wśród mło­
dego pokolenia i o jego potędze moral­
nej w  odradzaniu naroaćw. innej potęgi 
nie widzimy, nawet jesteśmy przeko­
nani, że innej potęgi niema.

Ta to właśnie potęga moralna i  in­
telektualna w  odnajdywaniu prawdy, 
skupia przy sob*e znaczne zastępy m ło­
dzieży czującej, myślącej i ohcącej dzia- 
U ć po katolicku, chrześcijańsku.

Jr * ’\y takie ną silne i icauo z nfati 
idą poprsez Polskę wązkiem korytem 
działania jednostek, inne skupiają się

iw organizacje zwsptdf 
właii cie po yieczniejsze' . .. .

J dną z takich orgaaizacyj n ł t o r s ie  
Polski jest St wpfzyszi.nie M ło d g^ y  
Akademickiej ^Odrodzenie*.

O cc przedewszystblom idzie takim 
jak  „Odrodzenie" stowarzyszeniom?

Idzie przed i.-wszystkie m, wprost i' bez . 
ogródek powiedzmy, o f  iktyczne odro - - 
dzenie narodu. Hasiem cL j « s t  „Oddig 
Naród Chrystusowi*. Znaczy to, to .*a- 
mo, co byśmy powiedz-eli, zresztą, jak  
mówią odrodzeniowcy: Podejmujemy % 
gotowością i energ,ą obowiązki ną nas 
ciążące w mocnem przeświadczeniu po­
siadania prawdy i wiarą w twóroze siły 
narodu.

Oddać Duród Chrystusowi to znaczy 
odrodzić naróe przez oparcie ?yęia w 
Pol-ce na orgamcznera prawie rozwojc- 
wem —  na prąwie bożem, na bezwzględ­
nej sprawiedliwości, o t  czynie spo­
łecznym, a nie celowym seEtymenta- 
hzmie i czczym intelektnaltzmie.

Takim ludziom przedawszystkiem cho­
dzi o bezwzględne dobro n^r idu, które 
nigdy nie może stać w sprzeczności z 
prawom bożt.n.

Ghodzl im o wyrobienie oh ar teru, 
by póź rlej nie potrzebowali drżącą1 i 
niepewną ję tą  imać się tej pracy, od 
której zależy dalszy loc państwa.

Tc jest bardzo ważny moment, bo w 
Polace ludzi o wielkich charaktoracb 
mamy btriizó mało.

Mi idzież ta, jako nowe pokólęaie P o ­
laków—katolików przygotować się po- 
stanowiła ptzez pr&oe nad sobą w zdo­
bywaniu walorów elyćznycb i 1 intelek­
tualnych, ną ludzi, uwiadomię, jawnie i z 
gflt&woś^ą przyjmujących na siebie wszel­
kie ciężary, jftkie n& niob Oiozyzua włoży.

O jrodzim e norudu możliwe jes l ty l­
ko przeu odrodzenie siebie. Silna bowiem 
nieustępliwa, a wytrwała v,o!a Narodu 
wypłynie tylko z silnej woli poszczegól­
nych ludzi.

Oto są mniej w ięcej główne w yty­
czne tego rucha katolickiego, który 
objawia się w  tej lub lanej poGtacl 
wśród młodzieży akademickiej całego 
Świata, i: młodzieży Polskiej w  szcze- 
gólności, jRi?ch ten, maiąoy w tobie i 
ten fakt doniosły, źe jest narodowy a 
zarazem potężny, nabiera dla nas tein 
większego znaczenia, że już ogarnął 
Wszystkie uniwersyteckie ośrodki.

Warszawa, Kraaów, Lublin, Poznań, 
Lwów, Wilno a nawet Paryż pulsują no- 
wem życiem dla chwały Chrystusa i 
potęgi Narodu Polskiego.

Odrodzenie Polski Mocarstwowej jest 
blizkie- M. J8— t.

Inauguracja 
Odrodzenia.

r f.%
0roczys't!fć lińiuguracjl AkhdBmiiiKlegd Sto­

warzyszenia „Odrodzenie •’ ro się ąkads-
mluką Mszą św. odprewioną prioz ks. prof Dra 
łongoiowlesa w czasie której p Krejwlaówna 
wyk-inaia Solo szeies pleśni rollgijny^h.

Rfizpo^fednło po Mszy Ś w . przy ul. Srólaw 
skiGj w -iomn Kr. 9 b-j orali się w Sclsłem gr..nli 
odro.Jzet.ay ;s kolSzeńską herbatkę W czasie 
herbatki okoliaznośctuwe przemAwl.ula wygłosili; 
Anti-*zawlez Ryszard doty^hezusnuy prezei „Od­
rodzenia*, Władysław Lowanduwlcz, delegat z 
Warasavy, ks. prof Stanisław Zawadzki oraz p. 
ifarolDowaicl. prozes Bratniej Pumoay.

W przuraAwlenlach głęboko podkreślano tet- 
denaje dzłsicjozego nloda^o pokolenia do współ 
praay ze - starszeui społbez-ństwem 1 wybUną 
akcję w tym kleiAUkn mludałeży naszej z „Odra­
dzenia*.

Łaskawy współudział w charakterze gospo- 
Jyt^jłorbatkl zaofiarowały p,,.. prazesow^, Alek 
bandrjfti Mev a ztowieżowa, p. Nleciecka 1 j .  Kry . 
stynai^|tiManka.

' W .iiiędzyczasip vSrAd serdecznego nastro­
ju p. Zofja Roubiaoka -  stud. [JS B, wytónała 
deklamauje, a p Krejwlsówna pięknie ^ykcneła 
purę piosenek.

Ma zakończenie h e r b a t k 1 ws^yaey 
uczestnicy udali się na chwil do aapilejr
Sodallcyjnej, aby zł .żyd hołd Ghry^tusowi.

Wieczorem tegoż dnia o g. 8 mV (god«. prze. 
suniętorśEój,l wykładu p, prof Konmrn'okiego 
■w asjH Kolumnowej), w lokalu „Ogniiku* Akade- 
mtekieg-, iljs&ecnoBcl J M Rektora p. Alfonsa 
ParczowskKgo,. p P- prof- Dra Komarr.icklegc, 
Ks. Dra Falkówdkiego. Dra Massoniu ia, Ks. Dra 
Swirsticgo, prof. Ks. Wllanuwbltlegj, l -nnych 
oraz młodzieży wszystkich kierunków myśli 1 
Jd6ologj! przy wypełnionej Sali — wygłosił p 
W*. Lbwandowlcz odczyt na temat; „Prąci j»i- 
rodowa akademicka*.

W iard/.o ożywionoj mjrytoryransj dyskusji 
brali udział: pp. Zahorski, ćwi&nie^iez, Kamiń­
ski, prof. MaesoniuS 1 ln

S całej dysknsjl ąłyńęfa jedna głęboza myśl, 
nawet z obcych obozów - umornla.onle łpolc- 
czeń.Hwa przez religijność ? w . robienie go prze> 
c„yn społeczny—właęnie to, doezego „OdrodBrnle* 
w oałt; a>..ej kuńs^kwensji wytęż* Bl}y.

Przepiękny poprosiu był ustęp i  przemówie­
nia prof MaaSi-jdiusa o potrzebie przypły w* 
dobrej woli w romwiązywaniu problumów ipo- 
łeoznych, podkreślony wspólnotą Ideową 1 iąci- 
nośctą pewną z drnhem wflańskicb filomatów.

Inaugurację zakończył p Ryszard Autuszewlez 
krótklem przemówieniem.

Jeden t  cl eenyrh.

— i 2 b. m. przy by wa tfó Warszawy Non* 
Iscs, całocek senatu francuskiego i pre­
zes Towarzystw- France i ologno,

—  Na zaprosf-eole kolegów z parla­
mentu. poisffifcgo wyjech-.io daisiaj do 
W arszawy 80 deputowanych ze wszyst­
kich ugrupGwąń parlamentarnych Jago- 
elowiańskich.

— Władze czeskie wzmocniły etraie 
graniczno nad gr&nioą B-twa*ji.

— Senat Czeski p .sy.ą) do wiado­
mości riponś Benesza triękaaością g ło ­
sów partji Koeliojf rządowe-.

—■ Między FinUndją a Holandją pod­
pisano prowizoryczny traktat handlowy, 
regnln ący stosunki celne i tranupor- 
tow.e. Traktat ten wejdzie w życie dn, 
20 h. ni;

— 12 b. m. z powodu rocznicy zawiesze­
nia broni uformował się w  Paryżu po­
chód a rozwiązanych w cżasie demublll. 
zacji pułf-ow, i ló r y  ropzył dc łuku 
tryuii.faltego, grizic znajdowai się prezy­
dent. cthiDkowie rządu i t. d., poozem 
nastąpiła defilada.

—  Według projektowanej u stiiry  
gdańskiej wszystkit1 żądania, opiewająca 
na marki niemieckie, płacone być mają 
w guldenach wacUnff kuisa. który zosta­
nie ogłoszony w przy szfości. Oznaczałoby 
to porzucenia pltnu waloryzacji długów 
w  markach niemfeckich.

Czc«ław j3nkow8kl

K O B I E T Y  X I X  W I E K U .
G S O H G E

V.
S A N D .

Owóż Sand i Mussst poznają się w  
maja 1838 go r. w Paryżu na obiedzie 
wydawanym w jednej z nujprz&dnioj- 
Bzych restacrecyj stołecznych przez 
Buloz‘a redaktora nowonabytej właśnie 
przez mego „Revne des Dsux Mondes." 
Mnóstwo zaproszonych; Musset jest są­
siadem pani Sand przy stole. On ma ln.t 
23, ona 28; on delikatny, wysmukły 
blondyn o oczach rozm Rrzonych to zno­
wu do bezczelności śmiałych, o manie­
rach dandysa; ona mała, szczupfc, moc­
no śniada brunetka, czarująca rozmową 
1 wielkiemi oczyma, głębokiemi a bez 
blasku, jak  u indjanki,' ona dopiero za­
powiadająca autorkę „L e lji" , drukującej 
się włJDinie; on używający już pełnej 
sławy i rozgłosu, jako twórca, komen- 
łowLaych namiętnie: „Namouny- i „Coo- 
tea d ‘Espagne et d‘Italie*. W  kilka dni 
po tym obiedzie Musset bywa już u pa­
n i Sand, posyła Jej wiersz „Fe przeczy­
taniu Indjany*, a w sierpniu otrzymuje 
od pani Saud egzemplarz świeżo ' pa su­
szonej w świat „L e lji"  z dedykacją:

„A  Motwimt mon gam n d Alfred'.— (deorye". 
Z  listów ich znikają „p a c 1 i „pani*, a 
25 sierpnia George Sand upoważnia 
Salnte— Beuve‘a do nicczynienia żadnej 
tajemnicy, że jest kOeMnłrą Musset‘»,

Po wrześniu spędzonym w  idylicznym 
odosobnieniu w Fontainebleau, puszoaają 
się w puczątkacn grudnia w poaróż po 
Włoszech. Docierają do Fiorencji, a w 
drugiej połov/ie grudnia już są zatarta- 
Jowani ca czas dłuższy w  Wenecji, w 
hotelu Danieli.

I oto Miseet, rozchc-rowuje cię. W e ­
zwany lekarz jest młody, przystojny, 
wcale inteligentny, Dogodny, zdrów; kon­
trakt absolutny z Mussefem niemiłosier­
nie rozdrażnionym, rozkapryezonym. 
wręcz nieznośnym. Dr. Gn-seppe PageJlo 
1 George Sand pielęgnują jafnajtrosłt!i- 
w iei obłożnie chorego ncetę. Tofch  zi-H- 
ża do siebie. NA lekarzu -enećiti'i> u- 
czyniły zachwycęj>,ce oczy jiafu S.-o i, 
gli oechi thtptdM 'fj t k  wyrażać się hę laio 
w  pół wieku Str/ciAc poiea.) K 
wrażenie. A .pą.tó Sa-jd,..

Istnie e i ^«iiduw& ane^-iota, że pew- 
neig-.< wieczora, po siedemnasto dniach 
przebywania MucseŁ ą między życiem a 
śmiercią, gdy tylko płócienny parawan 
oddzielał łoże cn&rego od sl&dsących w 
głębi pokoju, przy -ampie, doktora i pa­
ni Sand, ujrzał nagie Musset na owym

parawanie dwa pochylające się ku sobie 
cienie... Miał podobno krzyknąć i zem­
dleć. Dość, ho rekonwalescencję musiał 
Musoet odbyć w zupełnym spokoju, to 
znaczy aż w  Paryżu Wróoił też, w  to­
warzystwie tyiko wiernego i czujnego 
lokaja, powolne mi rtaocmi oa lSekw aoę.

Pani Sand została w WTeaecji prze­
platając ur.ilną pracę literacką dłoglemi. 
w towarzystwie d-va Pagelio— wycieczka 
mi aż w A lpy tyroisbie; Mnsset, zad w pa­
ryskim  trybie życia— oohłnął z wenec­
kich wrażeń i uniesień, Zaczął nawet 
pilnie korespondować 1 a panią Sand t 
z d-rem Pageilo, upatrzywszy go sobie 
za przyjaciela. Zawiązałe się między ich 
trojgiem , trójprzyjaźń* pełno, rozumie 
nię, uduchowienia i sentymentalnych so- 
fizmatów, przyjaźń  słowem poaadziam- 
ak*. W szyscy troje nic mieli żadnych 
dla siebie tajemnic.

Posłuchajmy jednak dalej.
Peresa listy ludzk którzy się kochali, 

kochi ą lub kochać będą, przepływa, 
sal* wiadomo,, fluid przedziwnło podsy­
cający tęsknotę lub mający dar je j nie­
zawodnego obudzenia. L is ty  Mus3et‘a 
do pani Sand ję iy  wzywać Ją coraz nie- 
dw^aznaczpiej. aby 'wracała do Paryża; 
ona taż sama skłaniała cię coraz bardziej 
hu temu. Aż i puściła się w  powrotną 
drogę— zabrawszy z sobą ć-ra,j P-igelio,

któremu wytłómaczyła, Że najmądrzej 
uczyni osiadając na stał- w Paryżu> Nte 
Spieszono się jednak. Zwiedzono po diO« 
dze jeziora louihardzKle, w Ghamools 
wspięto się aa dostępnie i cco cyple Mont 
Blanc, wypoczywano w  Geoewie. Dopie­
ro w  końcu sierpnia 1831-go przybyli 
George Sand i Pagelio pomyślnie do 
Paryża-

Przez długie łatą potem nie mógł 
zacny eskulap wenecki odżałować, że dał 
się skusić nadsekwańskiej syrenie. Sy­
tuacja jego stała się rychło w  osobiiwem 
trój przymierzu n-id wszelki wyraz dwu- 
ŁnŁczńą. A le  również Saiid i Musset nie 
oozyskali tego, u  caam ogarnęła ich 
była nieprzezwyciężona tęsknota. Po- 
w ro ttt ich z sobą— na szczęście Krótkie 
pożycie byłe jednym ciągiem scen bnra- 
liwych, jedną cnęką, jedoem zatruwa 
niem sobie wzajemnie chwiJ szału i ro« 
koszy.

Rozjechali się znowu Gna ną wieś 
do Nihant, on do Bidan -Baden. A  
„trójprzyjaciel* dr. Pagellu? Dr. Pogailo 
po ostatecznem rozbiciu się wazeikich 
ilvzy i i teory j znalazł ukojenie w p «- 
oiesaycieloe tylu zawiedzionych i stra­
pionych dusz, w nauce. Skorzystał z 
pobytu owego w  ?ai'yżu, aby pilnie 
prze,atudjowic gorąco umiłowaną oni .ut*- 
g ję  i, zgłębiwszy w  ognisku władzy
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N i e m c f i
Kshr uiruc ł  popularność.

MGNACHJUM, i i l X .  (PAT). KniliiDg 
objiił ponownie urzędowanie.

0/lo.«2<>no rozporządzenie Kalira w 
sprawie sądów doraźnych.

0 godz. I-ej rozpoczęło się przęsłu* 
cbiwauie generała Łudendorfa przez sąd 
doraźny v» Monach um. L-udondorf odpo- 
Wiadhł z wolnej stopy, gdyż jeszcze w 
piątek w eczorem aodtfcf wypuszczony 
na wolność po uprzodnism aobowiązaniu 
się, że nie b> ds e brał udziału w  zama­
chu stanu W kołach rządowych Rzeszy 
Wiadomość sta wywołałn ździwfenio, g  y t  
uie por. znmiano s;ę w pcwyźseej sprawie 
2 B-rlinem, to też rsąii Kwazy zastrze­
ga sobie dalsze postępowania.

Odbyły się demonstracje przeciwko 
Kafcrowt; , Reichsweitra rozproszyła de­
monstrantów.

Kahr zaprosił dzisiaj przedstawicieli 
prasy i oświadczył ;m, że starał oię od­
wieźć Hittlera i Ludendorft od zamachu. 
Zdaje sobie on sprawę, że obecnie stra­
cił eutnziusjtyozne zaolartle Jakiem darzył 
go naród bawarski Rzeczywiście opinia 
publiczna zwrócona est przeciwko 
Kału owi, s mpatyzu.e natomiast z H ii- 
tlerem. Bzló odbyły sję liczne zebrania, 
ha kiórycb krytykowano postępowanie 
Kahr*,

.Y orw ariś" donosi, iż organizacje na­
cjonalistyczne przygotowują się do za­
machu. W związku z przewrotem ba­
warskim nacjonaliści czynili przygoto­
waniu do takiego przewrotu w  okolicach 

Berlina
MONACHJUM 12. X I. (PA T .) W zbu­

rzenie umysłów trwa. W czoraj przyszło 
do niepokojów, walk ulicznych i krwa­
wych starć. Tłum zaatakował koszary 
pragnąc je zdobyć szturmem. Zabito 
dwuch studentów. Po ulicach krążą pa- 
troi* uzbrojone w karabiny maazynowc. 
Ludność jak się zdaje stoi po s ronię 
Hiitli-ra. Prawdcpodobrem jest ponowne 
■Wystąpienia Hittfera. Komuniści, wysy- 

- skub.c sytuację, podburzają tłum.

Xranpr nz Fryderyk Wllheim w Berlinie.
BERLIN l l .X I .  (PAT ). Były następca 

ironu niemieckiego przybył w souotę 
przed południppoi z Holandii do Berlina 
i odjechał do Oleśnicy. Były następca 
trenu oświadczył, że wstrzyma się od 
działalności suiitycznej i nie będzie p >  
pibrał dął-ń moDarchJstycsnyoh.

Z Oleśnicy donoszą o przyjaździe 
naaiępcy tronu, hióry otrzymał podobno 
zezwolenie Eberta i Stresemana oraz 
członków rządu.

Berlin.
BERLIN. I2 .IX . (PAT). W związku a 

nieoc/ekiwsnte szybkim upadkiem za­
machu monachijskiego sprawa reorgani­
zacji Rządu Rzeszy weezła w stadjum 
akiu^ine. Partja prawicowe domagają 
się utworzenia rsąu j narodowego, wska­
zując, że dalsze pozostawanie kauderzL 
Stressomans na stanowisku gromadzi 
•oraz więcej materjału palnego. Roko-

v.rania niemieckiej partji ludowej z na­
cjonalistami stwierdziły, iż pnrija Stre- 
semane gotowa jest utworzyć- rząd z 
nacionalistauii, poświęcając Stkasemana.

V/ Berlinie wybuchł strajk w dru­
karni państwowej, który rozszerzył się 
I na drukarnie prywatne, produkujące 
pieniądze papierowe. N  e ukazują się też 
dzienniki.

C fżki sen Europy; Elba.
HAGĄ, 11XI. ( f » T ) .  Ministrowie 

Fronc \ Auglji, Belgji, Japonji i Włoch 
złożyli w m nister.ura spraw zagranicz­
nych notę KonfeieBoji A g ibas?(tarow do­
tyczącą cprawy powrotu kronprinza do 
Nie'u>if*c.

P A R T 2, l l K i .  (P A T ). Kootarencja 
Ambasadorów wystosowała wczoraj do 
rządu Rzeszy notę w sprawie powrotu 
następcy tronu niemieckiego. Nota oświad­
cza, że ioiunzhicy nie chcą wierzyć, by 
rząd Rzeszy mógł powziąć tę niebez­
pieczną decyzję i wskazuje na fatalne 
wrażenie jakie wywołełoby urzędowe 
zezwolenie lub tolerowanie pow.otu na­
stępcy w krajach sprzymierzone eh. Nota 
kończy aię proś >ą, Hbfc rząd doniósł w 
najkrótszym terminie, czy sebrane w tej 
sprawie wiadomości są prkwdziwe.

S E J l  i  » Z Ą D .

J m d  Frokuratorji Generalnej.

W A R S Z A W A . 12 11 (a .  W.) Profe­
sor Ui"W*rsytetu Warszawskiego Z y g ­
munt N ibersk i wystąpił przeciwko zmia­
nie istniejącej Prokuratorii Generalnej. 
Według piana P ro  kurator ja Generalna 
ma by 6 pozbawiona samontności i zo- 
stenie przydzielona do min. Skarbu, jako 
Proburatorji Skarbu Państwa. Autor 
uważa, że w ton sposób będzie cna pod 
wpływem Ministra Skarbu i żaden z "do- 
ważnych prawników nie zechce ztiąć 
tam *-tanowiska, ponieważ, musiałby od­
dać ?wą niezależną pozycję służbie 
administracyjnej. Autor przytacza dtlej 
że w r. 1921 Prckui&torja Geńgralna 
prowadziła 1464 procesy, a w r. 19*2 -  
5S17, i wzywa Ministra Sprawiedliwości 
i organizacje prawnicze do wypo wie­
dzenia się w. tej sprawie.

Rokowania z Gdańskiem.

W A R S Z A W A  11. i i  (PAT ). Kuchar­
ski miRGował podsekretarza Mt.aua lgną- 
C3go Weinfelda przewodniczącym dele­
gacji, mającej przeprowadzić z  d e l i c j ą  
gdańską rokowania w sprawi o układu 
finansowego w  myśl konwencji polsko- 
gdańskiej.

Audjencje

W AR SZAW A. 11. 11 (PAT ). Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej przyj i ł  n» dłuż' 
sitem posłuchaniu premiera Witosa, któ­
ry przedstawił Panu Prezydentowi poło­
żenie wewnętrzne państwa.

Prezes Rudy M.nistrów W^ns przyjął 
dwukrotnie szefa Sztabu Generalnego 
gen. Hallera.

K R i  N I K tk
w iohbk

| 2  Dziś 
Marcina F\ M 
Jutro

Stanisława K
W. g. 7 m. 11. Ł, g ’ 3 m ,Ł8

Wszechświatowej jej tajniki; wróoif su- 
motny w strony rodzinnie, aby zasłynąć 
rychło potem we Włoszech jako jedna 
8 naczelnych powag medyoznp-chirurgW 
oznych. Udawały mu się zwłaszcza zna­
komicie operacje lithotrytyczne, nazwę 
«Wą biorące, juk wiadomo, od akombi- 
bowanla wyrazów: greckiego ,lithcs“ —  
m ieleń i łacińskiego „ te rc r - t a  kruszę, 

^ożył, bez mała lat siut głuchy na 
Wszelkie, głośne po całym Swiecie, ko- 
aentcwania wenecko paryskiej3, przygo­

dy, .w której tak wybitną za młodu 
Jdegrał rolę Usilne dopiero Łisiegtuift 
przyi&ciół zniewoliły go do ogłoszenia 
'w 1881-ym roku, w „Corriere d^ .iaSera", 
'kitów „epokowych" dla biografów Mas- 

defa  i paru Sand.
Museet i pani Sand tymczasem wró­

cili do Puryża, aby przecierpieć aowy 
kryzys ,powroi,u fali“ w ciągu stycznia 
1885 go roku. W  grudniu t?goż raku 
poczęły goić się blizny serc obu, 
iagła wspomnień jęła powiskać w szyst­
ko, co je  ongi ‘ączyło tak ściśle. P rzy ­
jaźń trwała jeszcze lat it.lka. W reszcie 
w roku 1848-rnym wszelkie bezpośrednie 
stosunki między Mussefem i panią 
Sanu ustały: w roku tym  widzieli się
poraź ostatni w  życiu.

«
Co to wszystko było? Un duet d‘a

—  Wyjaśnianie 
nyclb Min. SiJ?av

wiottr. Zmaganie się, pasowanie, powte- 
dzmy, pojedynek dwojga natur niepo- 
iJpolitycłi,' które chciały porcsUć 1 pozo­
stały sobą. „Potworna i wiarołomna* 
kobieta nie przaoinała wcale w Wenecji 
żadr.e(ro gordyjskiego węzła, 3o go 
woale nie oyio, W  chwili zjawienia cię 
urodziwego doktora było już wrsyptko 
między panią. S&nd a Mussefem skoń­
czone. Obie puryskie powrotne fMe były 
to już tyiko tak —  niestety —  pospolito 
fu&cflic. się, że... sen prześaioiiy da się 
przyśnić raz 'etĄczo. Jeż?li pryskające 
to złudzenie okaieczj i0 senzytywcą, de­
likatną duszę wielkiego pcety —  tum 
gorzej dla niego. _

Bujnej naturze niewieściej o ani Sand 
spodobało Się pustkę po 'Wielkim A llre- ‘ 
dzie wypołaić osobą d-l’»  Pagello. oso­
bistością 0,'une bouffonerie parfaite. , <
wyraża 3ię Bourget. afcr*. ® efi»ą
dezynwolturą rzucić w | '• JŁ‘ J(.Kć 
raz jeszcze w  di*ei d'u,nour | M i ł«m. 
W yszia zoń bez "-a I 
gŁtym dl.  aaysttf!ozay,ch W M
aóyj. Tern iępi^j dl«, oi*j.

Powit- kto może: w tej typowej lia^on 
danyereusa odegrała Sand "iolę męską, 
a kiussat żeńską. Przypuśćmy, że ma 
rację. 3yłoby wówczas wszystko jeszcze 
bardziej w porządku..

D. C. N.

WILEŃSKA
M n. Spraw. W wnęlrz-
V  swnętrznych w yja j- 

nlio. że zgodnie z ustawą o fc.vmczri8.vwem 
uregulowaniu finansów koracnalnych 
opłaty za korzystanie z urządzeń i za ­
kładów komunalnych nie potrzebują za­
twierdzenia wła<!? nadzorczych. (A. W).

— Opracowywali o budż-tow gminnych. 
Wobec zoliza^c^go się hońca roku 192S 
we wczyatbich powiatach Rady gminne 
przystąpiły do ukkdaoia hudietów ua 
rok 1924. Budżety te układane są w 
markach. Jednocześnie z ich ułożeniem 
Rady gminne upoważnią zarządy gminne 
do przeliczenia budżetów na przyszłą 
jednostkę monetarną. (A. W.)

— Sprawa podatku od lokali. Magistrat 
m. Wili;a, podaje do ogólnej wiadomości 
mieszkańców W elkiego m. Wilna, iż 
termin pr^yimowania ojz kary pierwszej 
raty zasada cnego podatku od lokali zo ­
stał przedłużony do dnia 15 listopada 
1928 roku włącznie.

irrzyjmowan?e podatku odbywa się 
w Kssie Miejskie (Dominikańska 2) od 
godziny rano do godziny A-ej popo- 
łudii|uj Podatek ten można opłacać także 
w  Bankach;

1. Wileńskim Prvwatoy m Handlowym 
Mickiewicza, 8, 2.R'tlniczo Przemysłowym 
Mick. 17, 3, I-^zyin oddziale tegoż B^nku 
W.eika, 78. 4. Żydowskim. Spółdzielczym 
dla Drobnych Handlowców, Niemiecka, 
27, 5. Kasie Pożyczkowo-0 -zczędnośbio- 
wei Rzemieślników \ Drobnych Handlow­
ców; Z iw#!.nc CO.

Za inkasowanie p ien iędzy  Banki po- 
biera-ą prowizje w rozmiarze t proc. od 
inkasowych sum.

— Udziblenie zapomogi. W obec kry­
tycznego s*.anu fiuansów komunalnych 
Wy-iział powiatowy pow. Wdejsklego 
zwróc i sic do Urzędu Delegata Rządu 
z prośbą o udzielenie subsydjum n* 
prowadzenie schronisku dla dz>eci i przy­
tułku dla starców. W ydział Opieki Spo- 
łeczniej Delegatury przeznaczył ua ten 
cci 19 miljonów mk. (A . W.)

—  Zaopatrzeni* kolejarzy w  uwundu- 
r< wanie. Min. K, 2. przyd/.ielilo dir&źaie, 
jako p >inoc d k  urzędnibów, komplety 
nmundurowań. 2 :ptata za nie będzie uię 
odbywać w ratach mies ęczryoh, Po 
komplety te dią Dyrekcji W iieńsaiej 
zastali już wysłani urzędnicy do Łodzi * 
i Werszawy. (A. W).

— Wycieczka Parlaornlar/ystów ło.*c- 
Sf W^AsMch. W  czwartek 15 b. f i. o 
godz. 9-ej rano przybywają do jW ilna 
posłowie parlamentu Belgradzkiego, t. zw. 
Shupczyny, pod przewodnictwem wics- 
prezydenta Batlcza. W  skład delegacji 
wchodzą profesorowie uniwersytetu Bel­
gradzkiego oraz dziennikarza.

Wycieczka ta bawi od wczoraj w 
Warszawie. Goście jugojławiańscy udadzą 
się z Wilna do Liyoyra, K itow ic  i K ra­
kowa.

—  Z t wa Nauk. Lekarskiego. Dnia 14
b. w. o god». a . wiecz, w  gmachu urd- 
wersytetu (Świętojańska 26, sala Bnfa- 
a-sekieb) odbędżie się posiedzenie T-wa
Nauk. Lekarskiego.

Porządek dzienny:
1. D-r W irszubski—Pokaz chorej,

2. D-r Obiezicrsiji— Kamica żółcięw# w 
okresie popologowym, s. Prof. M ichej­
da —  0  óątrem surowicaem zapaleniu 
otrzeway, Ł. W ybory nowych członków.

—  Walne doroczne zebrania związku 
lekarzy Pelpków odbędzie się dnia 2(5 l i- 
stupada r. ’*>. o godz. 7-ej wieczorem w  
wydziale, zdrowia, plac Katedralny Nr. 2, 
o ile nie zbierze się dostateczae. ilcść 
członków, przewidziana ustawą, to na­
stępne zebranie odbędzie się tego sam e­
go n *; w t jm ie  lokalu o godsinia fi-ej 
wi tioz względu na ilość cbacaych.

— Zarząd Związku Akademików Biatło- 
ruainów. poaaje do wiadomości, iż w dniu 
18 list. puda r. b. w niedzielę o godzinie 
ó pp. przy ui., Wileńskiej 12, w  lokalu 
Białoruskiego Klubu Cbywateiskiegó, 
odoęazte się walne zebranie członków 
związku.

Uprasza się o przybycie wszystkich 
członków, jak również i kolegów białoru- 
ainów nowoprzybyłych.

Porządek dzienny-
1. Sprawozdanie, Zirządu Związku 1 

Komisji Rewłayinej rok ubiegły,
2. W ybory członków nowego zarządu. 
8. Sprawv bieżące.

— Pnfzlęjkowahiii. Walne Zebranie Akeje- 
narjns^/ Polskiego Banka Parcelaoyjncgc 
’>r dn 21 Tl uchwaliło ułożyć n<, Dar Narodowy- 
3-„'n Maje 1923 r. cele Polskiej Macleriy
dstolnej 4 cpil. mk. p. Kwotę powyższą przy pod- 
n'e0,eŁli; Jej w dn. C go listopada t»r. prj iz Cun- 
tralny Zarzad P.M 8z Zarząd Polskiego Faroelacyj 
nego Bantu aamianłi wobic spadku waluty na 
Sumę dziesięciu miljonów mk. pul. Za takie uw­
zględnienie potrzeb oświatowych okłada niniej- 
szeni Szauct/nym Of arodawcom serdeczne wy 
razy wdzięczności Polska Maeiai-i Szkolna *7 
Wiinie.

— W imieniu Żłobka lio Maryl składam nel ser - 
■leazniejazą pod/iękę I. W P .P A-leksanuro^ej 
Burbi-rdtowej, Tadeiiszowoj Bobińskiej, Ko o rado- 
v/ej Joczowej, Leonowej Suraorokowoj, Bronisiia- 
wewej Wrćclewckiej- Władysławowów u pijof. 
Zawadzkim l JózeFostwu Żukowskim, którzy za­
ję li t- ę organizacją ptiedstawlenia opeiotkawe^o 
w teatrze uprzejmie udzielonym przez Dvr p. 
Bycałowsktego. w dn. 5 bm_ nz rzecz Żłobki. 
tudzlez wszystkim, którzy mimo panujących te­
go wieczora ciemności niepewności czy przed­
stawienia dojdzie do skutku, zechc.ell przoz 
kupno biletów l osobiste przy bycie szizehetuf 
ten cel poprzeć.

■Dochód ogólny i-ynlósł 70 381.000, koszt 
przedstawienia 5000if000 mk, jo l. zysk czysty 
26860000 aii. poi

.Bog zapłać* Jadw iga  Bnnsgtejnowa.

„ffcilczy rići- na ulicy W leńskiej L'a
kwiatków ua^zej gospodarki m ejst.s j, 
wykwita i ącycfi z przedaiwoą złośliwością 
ua przekór łagodanj publiczności wileń­
skiej, należy zaiic^yć iamę, połażoną na 
trotuarze, wprost okicu apteki miejskiej, 
na ul. \tTiltió.s«ej. Jest to otwór na tyie 
szeroki, że wpaść t&m może jeduoczs^aie 
pięć osób, i skutkiem nonssalancj k ie ­
rownika robót kanalizacyjnych— me ogro­
dzony, natomiast przy kryty paru deska­
mi Ogólną zatem budową, przypomina 
t. zw. „w ilczy dół”  wojskowych for.ao, 
lub w muiejozych rozmiarach, pułapką 
na słonie w Iodjach.

Dziwić się zatem nie należy, iż p. V . 
Czaitdn (zamieszkały w hot Brystoi) 
wpadł do wsbretoei tej dz ary dn. 11 
b. en., i dotkliwie rozbił sobie ylecy

W parę godzin po wypadku" z Czaj- 
klnem, idąca tamtędy p. N. Czernuska 
(zim ieszkała na ul. Kalwaryjskiej 5(i) 
opadła z dadek v/ jamę, otrżymująa 
obrażenia na całym ciele, Karetka pogo­
towia, dwukrotuie Zjeżdżała d i tej miej­
skiej jankini, udzielając pomocy, poszko­
dowanym.

Ku obronie władz magistrackich na­
leży podnieść t ta f iy  wybór miejsca, w 
którym samotrzass ten został wykopany* 
gdyz bliz - ość apiesi miejskiej umożli­
wia ezybką obsługę poranionych osób.

— 3al Dziś we wlni-flii ./ salach Domu Ofi­
cera Polskiego odbędzie się bal na rzecz Sierot, 
ZLi-.j-Jującyc  ̂ się V  internacio szkoły tkackiej A. 
Mohićwny.

Poca^tek c godz. 23.
TEATR i MUZYKA.

— Teiir Psiskl (hułnla) Gr« v daiszym ciąga 
„Mislrza* Babra, z K. Adwentowiczem w 
roli tytnłowej,

W  tych dulach uk iże się .'haoilet* z Karolom 
Adwent >wiczem w roli nróf^wicza duńskiego-

— Teatr WEslki (aa Pahuiaooe/. Dziś .Królowa 
kinem atogro fu*.

W piątek premjerł opery komicznej Smetany 
.Sprzeda-.a narzeczona*, z p. Jefimeewj ,, roli 
tytuło *ej
■ Reżyseruje Stępniowski.

— Koccerty cymfeniezse. W uadchodząeą so- 
totę, z .uicja4f'A> D ra Rycbł&wsklegs, rozpa- 
3zę*y będzie cykl koncertów symfonicznych 
pod batutą K. Wyleż^ńskiego.

Początek koncertów o god. 4-aj pp.

WYPADKI I KRADZIEŻE.

— Podpalacze nla Ti/ćżuuję. We wsi Dudy gm, 
Kisłą-ięllsklej pow. Śwlęciaństaego, wskutek tod- 
palenfa spłonęła stodoła ze zbożem, należącą ,lo 
AuFrzeja Jakubowicza

Straty na razie ni ; są obliczone.
We wsi Slwcy gm. żdńśkiej pow. Wilejskle. 

go spłonęła ef-odci.-, należąca do Pawła Zauifte- 
wlcza.

Straty wyuueżą óoo mil. mk.
W ew d Porudouu-J gm. Uudomlńskiej powstał 

pożar, poacza,! którego spłonęły ■. atodoły z 
tegorocznem zbożem.

Straty poniosły następujące, osoby: Józef! Bo­
lesław Osipowicze na sumę £64 mil. tuk. Bo­
lesław Wołejezo na sumę 550 mil, mk. Wincenty 
CaartykowsŁi ua 3000 mil. mk 1 Marjau Oslpo 
wlcza na 262 mil. mk.

— SkraczBeiii jsała białsru*kieflo. Na dworou 
kolejowym w Wilnie posłowi ń i Ssjm Bronisła­
wowi Taiasskiewifczowl (Wileńska 12 m.7j, wy- 
cląęalęto z kieszeui plaay cran 50 mii. mk.

Tajemnlezy wypadek. D", I I  bm. na uT Pił* 
sudskiego znaleziono leżącą bez przytjmnoicl 
Michalinę Wik tont.

Pogotowia obirą odwiozło do szi-Hala iw, 
Jakóba.
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Z CAŁEJ POLSSti.
— Wyrok w sprawie S I  Hordllezkl V  

dniu dzisiejszym Sąd Okręgowy wm- 
szawbki ofi.osil wyrok vr sprawie Stela- 
na Hordliczki oskarżonego, o zabójstwo 
W andy Suskiej—Hordliczkowei, skazu- 
jąoy liordliczkę na pozbawienia praw i 
na Izesć  lat ciężkiego więzienia, którą 
to karę po zastosowaniu Ł irn e s t ji  zm niej­
szono do lat czterech. Powództwo cy ­
wilne odrzucono. Prośbę obrony o pozo­
stawieniu skazanego za kaucją na wol­
ności sąd odrzucił.

" Pozatem na podstawie przewodu są­
dowego sąd uznał, iż prowadzący sprawy 
spadkowe aawokat Dworznczek postąpił. 
V  pewnym wypadku wbrew etyce ad­
wokackiej, o ezein sąd postanowił za­
wiadomić radę adwokacką. (P A T .)

ZE ŚWIATA.
— Pogrzeb Bonara L‘,w'a byt wielką 

manifestacją narodową mieszkańców 
Londynu, Po nabożeństwie żałobnem w 
Katedrze Westminstersuioj, kondukt ża­
łobny ruszył przez ulice, wzdłuż któ­
rych ustawiły 3ię szpalery publiczności. 
Za karawanem, pokrytym Hagą angiel­
ską, kroczyła rodzina, książę W alji, 
jako reprezentant króla, marszałek par­
lamentu Baileur A^ąuith, Curzon, Cnam- 
berlain i Komsay Me.o Donald.

T E L iS K A M Y .
Podpisanie traktatu handlowegi Polsko-Fin 

Undzk ego.

V  AB SZA W  A. U .X I. P A T . Dziś za­
kończono rokowania polko - f ńskie w 
sprawie traktetu handlowego. O godz. 
18-e; w ministerstwie handlu podpisano 
traktat ńard ltw y i nawigacyjny, jutro 

e  minister Dmowski, podejmie delegację 
fińską śniadań em.

Pogrzali robotników krakcwakicb,

KRABÓW, 11,X I. PAT. Dziś odbył
się pogrzeb cywilnych ofiar. W  kondukcie 
ca czele orkiestry uczęstniczyli przed­
stawiciele P, P. Ś., ZwiązKU kolejarzy i 
robotników z Zagłębia Dąbrowskiego, 
Borysławia, Częstochowy, W ieliczki i 
Boohui. Trumny w iiczb,e 11-tu nieśli 
robotnicy. Na cmaniar/iu przechówił poa. 
Marek, spokój nie justai zamącony.

Obchód 5 lecia niepodległości.

W A R S Z A W A  12,11. (A  w.) W  niedzielę 
odbył Eię szereg uroczystości, obchodów 
Z powedu-piątej r< czmcy zdobyć a uia- 
podległości. Związek Ludowcwo Narodo­
w y zorganizował w Warszawie kilka 
wieców, na których były w-ygłaszace 
przemówienia poświęcone rcCzmcy. W ie • 
ozorem odbyła się uroezyńa akademja z 
uuziałem ministrów i wybitnych osobi­
stości Warszawy. Również. P. 0. W. zor­

ganizowało obchód, nu którym przerna 
w iali Sliwińsk. i Moraczewski.

Rozruchy na Rusi Zakarpackiej.

LW Ó W , l l .X l .  PA T . „Gnzeis Lw ow ­
ska* donosi, lż nu Rusi Zakarpackiej 
wybuchły poważne rozruchy z powodu 
zniesienia przez rząd czechosłowacki 
przyw ilejów  leSnych dU zakr-rpackich 
chłopów,. W okoliuy Dubrawy doszło dó 
iormidnej bitwy pomiędzy żandarmerią i 
chłopami.

Min. Oświaty we Lwowie

LW Ó W  ll.X I.  PAT . Dziś o godz. 8 
min. 3 i przybył iu w  sprawach urzędo­
wych minister oświaty p. Stanisław 
Grabski, w  towarzystwie sekretarza ge­
neralnego p. Karola Dawidowskiego, na­
stępnie udał się nn obiad wydany przez 
biskupa, z okazji ingresu.

D ziś  odbyła się uroczystość ingresu 
biskupa, metropolity Lwowskiego, ks. 
dra. Bolesława Twardowskiego, na której 
był obecny te i min. Grabski. Po homa- 
gium duchowieństwa ks. Haluniewics od­
czytał bullę do ludu, poozen. nastąpiła 
summa pontyfikalna w Bazylice. Nabo­
żeństwo zakończyło się błogosławieńst­
wem arcypasteżm

Wielka eksplozja.

BUKARESZT. 12. X I. (P A T ). Nastą­
piła eksplozja składów arourreji w  for­
cie Dutnnestu. *0 osób zabitych.

Wyniki konferencji dominjów
LONDYN, l i .X I .  PĄT. Kbnferen^a 

prem jerów opublikowała sprawozdanie, 
zawierające protokuły ze" wszystkich 
odbytych posiedzteń plenarnych. Kon­
ferencja doszła jednomyślnie do przeko­
nania, że rozwiązanie trudności, jakie, 
przeżywa obecnie Europa, jts t  możliwe 
jedynie przy współpracy Stanów Z jed­
noczonych.

Zwołanie proponowanej konferencji 
w  sprawach odszkodowań jest ńietyiko 
życzeniem Angtji, ale leży również w 
interesie świata. Co do ostatnich wypad 
ków w Niemczech konferencja uważa 
wszelką politykę, której rezultatem by­
łoby doprowadzenie do rozbicia jednoli­
tości ptństwa niemieckiego, za niezgod­
ną, z duchem zasad przyjętych w trak­
tacie Wersalskim. Polityka taka, zda­
niem konferencji, musiałaby doprowa­
dzić w przyszłości do zwolnienia N ie­
miec od przyjętych zobowiązań. Konfe­
rencja wyraziła jednomyślny pogląd na 
to, żo L  gsi Narodów jegt czynnikiem 
międzynarodowego pokoju i równowagi, 
więc dla! ego powinna się cieszyć po­
parciem wszystkicii angielskich człon­
ków Ligi.

Następnie konferencja ustaliła zanp.dy, 
dotyczące obrony państwa or*z udziału 
w  obronie dominjów. Konf irencja zgo­
dziła się na konieczność zabezpieczenia 
drogi morskiej na Wschód przez morze

SróazJemne i Czerwone. Sprawa ta złą­
czona jeat ściśle z jrwestją rozwoju sił ob­
rony powietrznej. Sprawę dalszego ogra- 
niczeni* zbrojeń, których ko loczn-sć 
konferencja uznaje za związane z 
kwestją niepodzielności Imperjum.

Serja W C. I. K.

MOSKWA. 10, X I. (A. W.) Na sesji 
W C lK ‘a na porządku dziennym znajdo­
wało się sprawozdanie o organizacji 
przemysłu i ustawi, o Sądzie Na] wyższym 
republiki sowieckiej W  pierwszej spra­
wie wysunięto projekt zreformowania 
"Wyższej Rady Gospodarstwa Ludowego, 
której organizacja ma polegać na po­
dziale. funkcji. Utworzony ma być cen­
tralny zarząd nad przemysłem państwo­
wym, pełniący funkcję kontroli techni­
cznej i główny zarząd ekonomiczny, 
ozuwający nad polityką ekonomiczną. 
Organizacja przemysłu wojennego pozo­
staje niezależną. Referował drogą spra­
wę Krylsuko.

Zdaniem jego Związek Sowiecki po­
siadać musi organ, któryby mógł stano­
wić o tern, czy działalność poszczegól­
nych organów związku jest zgodna z 
konstytucją. Organem takim powinien 
być Sąd Najwyższy, pełniący nastę? u- 
jąee funkcje: 1) Ogólny nadzór nad wy­
pełnieniem konstytucji, 2) Nadzór nad 
sądownictwem, 3) czynności wyższej 
instytucji apeiacyjaąi. Widać stąa, ż » 
projekt K iyienki wzoruje się na orga­
nizacji sądów najwyżazych na zacho­
dzie Europy. Ustawę odesłano do komi­
sji. Bod koniec posiedzenia dłuższe 
przemówienie wygłosił- Cziczeriń w apn- 
wie umowy rosyjski-finlandzkiej, doty-f? 
czącej żeglugi riu Newie. Sprawa ta ma 
być zakończona po zlikwidowaniu spra­
w y morderstwa Komisarza Ł iw row a  
na granicy rosyjuko-ftalandzkiej.

0 uifzhł Stanów Zjodn. w komisji
rzeczoznawców.

W ASZYNGTON 10, X I. (BAT.) Rząd 
Stanów Z.ednocsonych postanowił osta­
tecznie nie wziąć udziału w komisji 
rzeczoznawców

Marzenia sowieckich dyplomatów.
MOSKWA. 10. X I  (A. W .), Prasa so­

wiecka obszernie omawia najnowszą 
koncepcję polityczną rządu sowietów 
UŁWOrzer.ia sojuszu, obejmującego Ja­
ponię, R <sję i Niemcy. Inicjatorem tej 
ipyŚli jest podobno Joffe, który pod: :is  
bsiaińjpl swej bytności w Japonji ste­
rał nią wysondować grunt e  władz j a ­
pońskich i skłonić je  do udziału w 
sojuszu. Jednakże misja jego nie dozna­
ła w Japonji życzliwego poparcia. 
„Izw ieotia", urzędowy organ Rządu so­
wieckiego . piszą, Se. myśl sojuszu ja- 
nońsko-rusy jsko-niemieckiego powstała 
w J ipnnji po ostatniej katastrofie. Rząd 
sow oski w zasadzie nlo byłby przeciw­
ny takiemu związkowi. Jc.ponją jednak 
musi przedsięwziąć prae-tewśzystkiaui-

odpowiednie kroki, aby dobre iótosiinkł. 
sąsiedzkie Japonji i Fosii na brzegach 
Oceanu Spokojnego stały się wreszcie 
faktem realnym.

Opodatkowanie we frankach szwajcarskich.

w a r s z a w a .  10. x ,i (a . w ) ,  Mm
Kucharski oświadczył w Komisu Sxar- 
Dowej, iż zgadza się na omawianie pro 
jektn ustawy o zasto.iowaoiu stałej 
jednoatki podatkowej według pierwotne 
go przedłożenia rządowego, t. j. pozo­
stawiono frank szwajcarski jako jed ­
nostkę przy wymiarze podatku Komisja 
S r ar bo w a we czwarteK rozpoczęła szcze­
gół we obrady nad tą sprawą.

0 F I X R Y.

Na rogutowle Datunkowe dla dakci. Beziir.len- 
nio Mk. loooo.

Dla biednej wdowy z inteligencji Marją Soppe- 
aowa mlc. 4ou ooo

Na rz^cz .Dzloń Altademika* Baak .Kredyt 
Polaki* Mr. 57ooooo.

W BRSZBW SKB GIEŁDA
urzędowa 12 listopada b.r.

Dolary kanadyjskie . 1750000
Dolary St. Zj. . . . 1800000—1797000

sprzedaż 1813000 kupno 1777000 
Przekazy: New York . 1795000—1790 tut

sprzedaż 1808U00 rupno 177 -OOC 
Londyn . . . 782000 -7POrOi.|j-73750l>J

sprzedaż 7955000 Kupno 77.'5000 
Paryż . . . .  98000—9975U—99000

• sprzedaż 100000 kopno £^000
W iedeń ...............................  35.00
P r a g a ............................... 51S50—il^OU
Włoeby . . • . . 78750
Belsja . . 875U0

sprzedaż 8S3UD kupno 85700 
Szwa'carja , 310500 315000

sprzedaż 313fXiO kupno 312JU0 
Złoty frs nk . . . - . . 343000
Miljonówka . . . 51000—45000
Pożyczka złota , . 180000-195000—1S25C-
Bony złote . . 2Ó5000- -295000—29UO00
Tendeneja utrzymana

BERLIŃSKA GIEŁDA.
urzędowa 12 ii slopala b, r.

Przekazy: New York 828425 90000 -«3L57500')000 
Londy n . . . . 2793o'. 00 .-,.000 -28H7(J0u0D OCO
Par/ż . . , . 35910.1' 0000 38090000000
Wiedeń . . 6977 '  0000- -90230HÓOOO
Praga . 18334000000 -1S416000000
WłoęBy . . . 27930u00000—Z8670o'j0u00
Belgia , . . 30O23QPOOC'0O—3107700000C
SzwajcWrja . . . 111730000000— 1133^0000000 
Tendencja mbena.

GDAŃSKA GiEŁCA
urzędowa 19 listopada b. r,

Marka polska. . • . . '5,391—3,4 9
guldenów za miljon mk- polSttbb. 

Przekazy: Warszawa. . . 3,312--3,358
guld. za ! mil;, mk: 

New-York . . .  . 5.750-5,7841
guldenów za dolar 

Londyn . 593ó00u0OiXtO0-BOl50OO0OO00O
w uiark. aiń/nlęc 

Pa^ya 31.42 -31.58 guld za 100 fr.fir
Belgja . 25- 93 -27.1)7 guld. ze 500 fr. beig-
Szwajoarja 100.9i.i gild, za 100 fr. snwaj-

Reduktor
fttanisłato Maókiemicz

W I L H E L M
(Karol—Wilhelm—Ludwik książę SSdermanlandu)

P c B t Y  •
(Parlerna/

oraz inns nowele 
Ksuninga Bergera Marł — Mihl

Helge Hellra.ka Hjalmaxa Sodertorgu

Selray Lagerlof Anny Wahlbnberg
Z upoważnlonla autorów 

Przełożył z oryginała szwedzkiego 
Kenctanty Sakowski 

Poznali — Wamawa — Wilr.o.
Księgarnią Św. Wojciecha 

—O—

Głosy prasy o „ Pc i ł ach "
Nasiatein ruchliwej bardzo w OLtatai ;h cza- 
saoli Księgarni Św. Wojcieohu w Poznaniu, 
wyszedł starannie dobrany wybór arcydzieł 
eowjllstykl szwadzkioj pod tytnłuiu:^Por|y“ 
Są to rzeczywlóoie perełki boletrystyczno 
n-ijznak umltszynh w tej dziedzinie pisarzy 
szwedzkich. Na tocn ten złożyło się i 9 mi­
strzowskich nowel wzo”Owo * upoważnienia 
autorów a oryginału szwedzkiego przełożo­
nych. Przekładu dokonał Konstanty Bu­
kowski. (>t£ urjer Warssarjslei1')

-o—
Pod tytułem .Perły* Konstanty Bnkowaki 
dał tom przekładów nowelistycznych *■» 
szwedzkiego, który uupewno zaintora&ujo 
szerokie koła czytelników. Przez długie 
siedem lat wojny byliśmy wdoięciod ówla-' 
ts, nie wiedziellćmy. co dzlBje się winnych 
piśuiłennictw?cjt, Nareszcie ukazują się 
pierwsze jaskółki, nawiązujące nasz jtary 
kontakt z kulturą Zachodu, . • .

p & w a ttt
—o—

KoLstanty B ako^^ i, bratanek einigrantŁ. 
■inlskieci- tt Szwecji wybrał z współczes- 
nej aowellsfyki szwedzkiej dzitwlęti-óc ' 
utwo-ów stótmiifi autorów i autora 1 spoi- 
sŻbzył je tak,że się przy lekturze wra­
żenie rzeczy od pociątku plsanj th po poi
eka. f.Uaas")

M Ł Y H

i e

ANaLO-CANAOtAN INDUITRIAL LIMITED 
„pięć alótych m efrll11

8pićdJj"le ncynnna ma-^il ni“  ustęjąoa Kanadyj-
naszę JJoŁCl l l i j nu  skifj, sporządzoną na udoekona- 

ioayrilr' iiiaszyna:h najnowszego nystarau, tylko co ustawio-

Mąką sprzetiajemu wych workach

Zarząd Wileński ago Towarzyst­
wa Handlowo-Zastawowego zapresza 
pp  ̂ Akcjonarjuszów na nadzwyczajne 
zgromadzenie, które odbedzie się 
10 grudnia b. r. o godzinie 7 wie­
czór w lokalu Towarzystwa przy za­
ułku Michalskim Nr. 1,

Zgodnie z IS-r. 94 statutu, Ak- 
cjonarjusze chcący skorzystać z pra­
wa głosu winni do 4-go grudnia zło­
żyć do Zarządu Akcje pierwszej e- 
misji lub tymczasowe świadectwo 
drugiej.

Porządek dzienny:
1) Przejście r:a obrachunek w 

stosunku do miernika złotego,
2) Wnioski,
3) 'Wybór członka rewizyjne: ko ­

misji na miejsce ustępujące­
go p. Kucharskiego.

Sprzedajemy 'otręby 'pszenne. b^batę
■ óżnych gatunków nikrnaf 7 I nndunil odbior-

którą spruwadzamy w t l l l o l  . LUHUjfjlll ców zapraszamy
W. Stefańska 29.

A. G. de Sherbiniń
1 , Przedstawiciel

PoSski Bteły Krzyżw Witnje
Wobec likwidacji Działu pomocy ttepatrjan- 

tum, ogłasza pi7utarg ustny o godz. 13 ej dnia 
15-yo listupsda r. b. ua sdrzedaż , paru koni po- . 
wozowych, powo.-u, nprzęży 1 wozów.

Oglądać codziennie tamże od 9 -13-ej Jagiel­
lońska 9.

Reflektańc! winni wpłacić do kaey P Ę. IL 
10.0o0.000 01!-. jako vadl.um.

Ofercy w zjplecsętowanych kopertach z uud- 
pisem: .̂Oferta na kupno stajni P. B. K.’  »raz 
nidluin należy zlożyo do godz. 12-ej dufr 15 li­
stopada r.b. w lokalu P. B. K. Jagiellońska 9. 
gdzie reilektanci winni zapoznać się z warunkiam 
przetargu.

laj.
Dl.

brukiew J Jatłk* z ma, 
Waki dó sprzedania 

Zygmuntowska (Nad- 
brzna) Nr. 8 od godziny 

9 d o  12.

r/lIT D V  sztuczne, ko- 
rony, mostki 

Przeróbka żlo wstawlou. 
ę b ć w

i S S l L M i n k i e r
Wiluńska 21—;

D R E N Y  (są cz k i)
u? ładankach wcponowycn pc cenach 
fabrycznych lab ze pkłado w Warszawie

DiH,Sl.MkTŁAWSKn S-ka, So. W c ,
Wardzawą, ul. Moniuszki Nr. 2, 

telef. 6-08 1 345-90

D-R. MED.

k a s -  Ł u k t e ^ ie z
Choroby skórne 

i weneryczne
przyjmuje ud 4—7-po 
poŁ J l Mickiewicza 9. 
wejście z Ul. Śniadec­

kich.

Francuzka
A k u s z e r k a F O r l e p i a m
udziela porad,Brzyjmnjo, zapranlozny do sprzWaala 
od o raho do 7 \ieoz. Wjelka PuhuUnka80,m. 1 

Mlcklowloza 46- 5. Widzieć można od 13 3 g.

z dy-
. .   ___   płomsni
była nauuzycielira zakl“. 
dóa naul:</Wyoh daje lek­
cje teorji, prektykl i 11-  

teratury.
Bakszta Hotei Nlazkow- 

sklepo Nr. 40.

szycia krsja
i ręcznycii robót. Ofiar­

na 2/5 (obok Sądu} 
Przyjmują się zapl j  u- 
czenic. Po ukończeniu 
kunów wydoją się świa­

dectwa. Przy" kubsach 
Pracowała Damekloh U l̂s- 
rów Obscnluńki wykony* 
wują się w 24 godzin 

1 o 50j/u taniej.

3) y w a n y
wśeliodnle 2z2 arss.

<io sprzedania. 
Połocka 4 m. 3.

Sprzedam k o z ę  młodą 
rasową mleczną. 

Arsenaleza 6 m. li.

Pdlfńi do w7najęola dlr
i w l w j  samotnego męż* 
czyzny. Ul. Sultanisz*! 

Nr. 12-3.

y . . n io  50 ^ASOców o- 
j\ U l i1 y  palowego sos­
nowego drzew? (szczapo­
wego). Oferty: „DR3EWO* 
Reklama polsKa, Warsza­

wa, Jtisna 10.

Z gubiono dokumenty 
r/oj s kc w o w/d. P. K. 

O, Wilno na im. Antonie­
go Strogcw&kiogj zant. 
Krakowska 17. n  2. Unie­

ważnia jię.

Z gubiono kartę odrocze­
nia wyd. yrzez P. K, 

U. Wilno na im, Włady­
sława Plorcewicze, Unie­

ważnia się.

S kradziono dokem, na 
im. Stanisław/ MLr- 

iula zam. w Nowej Wl- 
lejce przy fabr. Possehla. 

Unieważnia elę.

Wydawco te zastępstwie wSrólwłuScicicli
Drakatnia J. Baięwskicgo, Sawicz 8 .


